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Miód z miasta jest często lepszy niż ze wsi
Dzisiaj istnieje określenie „miód ze wsi”. To oznacza, że jest lepszego gatunku. Miód
z lasu – zgodzę się. Ale ze wsi [nie]. Bardzo często z miasta jest dużo czystszy.
Dlatego, że badania mówią, że osadów z benzyny, to aż tak dużo [tutaj]  nie ma.
Trochę pyłów, trochę kurzu, zależy, jakie miasto i jak się o standardy dba, bo też
miasta się trochę różnią. Lublin nie jest złym miastem. [Z tego powodu], że nie jest aż
tak  skażony,  a  przy  tym  jest  tak  wystawiony,  [że]  nie  leży  w  dolinie,  tylko  na
wzgórzach, więc [jest] nieźle przewietrzany. Zawsze raz na tydzień jakiś wiatr pohula
i wymiecie nawet to, co w piecach nielegalnie ludzie popalą. Ja nie znam wyników dla
Lublina, ale tak geograficznie i klimatologicznie, to nie jest złym miastem. Wedle
naszych badań, bośmy tak dla siebie sprawdzali,  to te miody były bardzo dobre.
Natomiast  jak  dzisiaj  [są  miody]  z  takich  upraw rolniczych  na  wsi,  to  tam walą
herbicydy, pestycydy, sto tysięcy rzeczy. Trafiały się i GMO, bo były [ich] ślady w
miodzie. Też były u nas takie rzeczy, bo pszczoły gdzieś [je] zawlokły. Teraz to trochę
jest normowane i dużą kampanię się prowadzi, żeby tego nie było. Ale dzisiaj to nie
jest tak, że [miód] ze wsi jest bardzo zdrowy, a [ten] z miasta to jest akurat gorszy.
Bardzo różnie. I dzisiaj, jak miasto ma dobrze rozwiniętą zieleń, to to podnosi jakość
tego miodu. Tutaj na [Felinie], tak, jak w Lublinie, [są] lipy, sto tysięcy drzew, dwa
parki botaniczne w zasięgu lotu.
Pszczoły w Centrum [Spotkania] Kultur i [te], które KUL chce zrobić, to przynajmniej
one nie powinny narzekać na brak jedzenia. Trochę miodu zawsze powinni mieć. I
chyba nie najgorszej jakości. Tam stało do trzydziestu rodzin naszych i spokojnie
sobie  radziły.  Tym bardziej,  że  tam  pokąd  ich  nie  było,  to  też  jakieś  pszczoły
przylatywały, więc w pobliżu trzymają pszczelarze pszczoły. W pobliżu, to znaczy w
granicach dwóch kilometrów. To jest kawałek drogi. 
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